
• r \  ^

s\<* =

l0̂ŁV - &

ó°̂  s\S

a v ^ ° N
' ^ ® V

0 s^e ^

^ V ai
s\3>

» ' e<% . o ^ e > ^ “ -  A l»  - . « 0 C
\^ N

^ ' ‘ ^ r t ^  v0 ^ C'  'v o ^ C '

< o °  t l _ e ^ °
, n o r

Tak o Toruniu w 1938 roku pisał Roman Burzyński, dziennikarz llusłrowanego 
Kuriera Codziennego. Nowoczesny charakter międzywojennego miasta byt 
konsekwencję intensywnej działalności budowlanej, związanej z funkcją Torunia 
jako stolicy województwa pomorskiego. Ze wszystkim miast pomorskich to właśnie 
Toruń - obok Gdyni - posiadał najlepsze warunki rozwoju budownictwa. Na lała 
rządów energicznego prezydenta Torunia, Antoniego Bolta ( 1924-1936) 
przypadła szeroko zakrojona akcja budowy obiektów publicznych 
i mieszkaniowych. W 1925 roku powstał Komitet Rozbudowy Miasta, złożony 
z inżynierów, architektów i urbanistów, pracujących nad rozwiązaniem problemu 
planowej zabudowy Torunia, regulacji i rozbudowy układu komunikacyjnego, 
czego efektem była m.in. budowa obwodnicy staromiejskiej i mostu drogowego 
( 1934) , łączącego miasto z nową dzielnicą - Podgórzem. Po 1931 roku nastąpił 
zdecydowany wzrost inwestycji w zakresie budownictwa, a jego apogeum 
przypadło na 1935 rok, Całkowity przyrost kubatury mieszkaniowej w latach 
międzywojennych szacuje się na około 70% stanu z 1913 roku.
Projekty gmachów publicznych powierzano często uznanym architektom 
z renomowanych ośrodków, jak Warszawa, Kraków czy Poznań. Z kolei obiekty 
mieszkaniowe były najczęściej kreacją miejscowych projektantów. W skład 
lokalnego środowiska wchodzili nie tylko dyplomowani architekci, ale - i to 
przede wszystkim - liczni technicy budownictwa. W efekcie architektura 
międzywojennego Torunia to interesujący i bogaty przegląd ówczesnych 
tendencji i postaw estetycznych, a wśród wybudowanych obiektów można 
znaleźć wiele realizacji owysokim poziomie formy architektonicznej.
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URZĄD WOJEWÓDZKI POMORSKI 

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH 

KAMIENICA KRAUSÓW

'  HARMONIJKA 

DOM ŻOŁNIERZA 

DOM MITTLENERA 

DOM SPOŁECZNY 

PAŃSTWOWY BANK ROLNY 

OSIEDLE ZUPU 

DWORZEC AUTOBUSOWY
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HALA WYSTAWOWA 

WILLA TARGOWSKIEGO 

RADIOSTACJA POMORSKA 

KOŚCIÓŁ CHRYSTUSA KRÓLA 

MUZEUM ZIEMI POMORSKIEJ

Materiały ikonograficzne na planszach 

zaczerpnięto z następujgcych źródeł:

Archiwum Państwowe w Toruniu 

Narodowe Archiwum Cyfrowe

" Architektura i Budownictwo"

Dom Żołnierza w Toruniu, Toruń 1933. 

Historia Torunia 1920-1945, 

red. Marian Biskup. Toruń 2006,

T. Petrykowski, Toruń, Warszawa 1957.

Toruń dawny i dzisiejszy,

opr. G. Chmarzyński, Toruń 1933.

Toruń - królowa Wisty, Toruń 1928,

Toruń - miasto i ludzie na dawnej 

fotografii, red, Marian Biskup, Toruń 1995. 

Toruń, Monografja miasta, Toruń 1933.

zbiory własne



Powstał Komitet Rozbudowy M iasta , złożony z architektów, inżynierów i urbanistów.

M in isterstw o Robót Publicznych przestało program  bu do w y gm achu Urzędu W ojew ódzkiego w  Toruniu.

Powstał p ro jekt kamienicy d la  3 0  rodzin urzędn ików  kole jowych au to rs tw a Piotra C yw ińskiego na  rogu ulic Jag iellońskie j i C zarnieckiego. 

Naczeln ikiem  W ydziału Budow lanego w  toruńskim M ag is trac ie  został Kazimierz Ulatowski.

Poznański arch itekt Stefan Cybichowski o p ra co w a ł koncepcję pro jektow q M uzeum  Ziemi Pomorskiej.

Koło Architektów w  Poznaniu w  porozumieniu z M ag istra tem  m iasta Torunia og łos iło  konkurs na pro jekt gm achu Urzędu W ojew ódzkiego.

W ojciech Jaszkowski ukończył p ro jekt kościo ła na M okrem  w  konwencji neobarokow ej.

Ukończono bu do w ę  dom u urzędn ików  kole jowych na rogu ulic Jag iellońskie j i C zarnieckiego.

Powstało Towarzystwo Budowy Kościoła Rzymskokatolickiego na Mokrem.

O d d a n o  d o  użytku kam ienicę d la  urzędników  przy ul. M ickiewicza 32.

Zakon redem ptorystów  p rze jq t grunty na Bie lanach, p rzeznaczajqc je  po d  bu do w ę  kościoła i klasztoru. 

W ybud ow a no  kam ienicę d la  urzędn ików  przy ul. M ickiewicza 32.

Powstała ulica Jagie llońska, dzięki której skom unikow ano M okre ze śródmieściem, tqczqc p la c  Katarzyny z ul. G rudziqdzkq.

M in isterstw o Robót Publicznych p o d ję ło  decyzję o  bu d o w ie  mostu w  Toruniu.

Kazimierz Tottoczko w ykona ł p ro jekt kam ienicy Funduszu Kwaterunku W ojskow ego d la  szesnastu toruńskich po do ficeró w  z rodzinam i. 

O g łoszono kolejny, zam knięty konkurs na pro jekt gm achu Urzędu W ojew ódzkiego, k tó rego zwycięzcq okaza ł się Franciszek Krzywda-Polkowski. 

Stefan Cybichowski w ykona ł p ro jekt kościoła i klasztoru redem ptorystów  na Bielanach.

N a m ocy u s ta w y '  Prawo bu d o w a n e  i zab ud ow a n ie  os ie d li' na łożono na m iasta ob ow iqzek o p raco w a n ia  p la n ó w  ogólnych zabudowy. 

W  zw iqzku z o rg an izac jq  I Pomorskiej W ystaw y O grodniczo-Przem ysłowej po d ję to  b u d o w ę  ha li w ystaw owej.

Po trzech m iesiqcach bu do w y ukończono gm ach hali w ystaw owej.

Do M ag is tra tu  z łożono w niosek o  pozw olen ie na  bu do w ę  kolonii robotn iczej na M okrem  w g  pro jektu Kazimierza U latowskiego. 

Kazimierz U latowski ukończył p racę nad pro jektem  budynku Kasy Chorych przy ul. Uniwersyteckiej 17.

O d b y ta  się I Pomorska W ystaw a Ogrodniczo-Przem ystowa.

Franciszek Krzywda-Polkowski sporzgdzit p la n  regu lac ji Torunia.

Biskup Konstantyn Dominik pośw ięcił a k t erekcyjny kościo ła Chrystusa Króla na Mokrem.

Biskup chełmiński S tan is ław  O koniew ski p o w o ła ł p a ra fię  Chrystusa Króla.

Podjęto bu do w ę  gm achu Kasy Chorych.

M ag is tra t og łos ił konkurs na szkicowy p ro jekt zab ud ow y i regulacji fragm entu m iasta w  zw iqzku z w ylotem  no w ego mostu. 

Ukończono bu do w ę  gm achu Dyrekcji Lasów  Państwowych przy ul. M ickiew icza 9.

Powstał Komitet O rganizacyjny Domu Żołnierza.

Ks. Dziekan Sienkiewicz pośw ięcił kamień w ęg ie lny po d  bu do w ę  Domu Żołnierza. 

Biskup O koniew ski d o ko n a ł pośw ięcen ia kościo ła Chrystusa Króla w  stanie surowym. 

Powstał p ro jekt dom u m ieszkalnego bliźn iaczego d la  Kazimierza M uth a i S tefana M>

Edmund Płocki w ykon a ł p ro jekt w illi S tan is ława M ittlenera  przy ul. S łow ackiego 56.

Kazimierz Sylwestrowicz p o d jq t zatrudn ien ie w  W ydzia le Techniczno-Budowlanym Dyrekcji Lasów Państwowych.

Podjęto bu do w ę  modernistycznych w illi przy ul. Legionów: dom u podpułkow n ika Edw arda Rudowicza ( Legionów  18) i urzędn ika kole jow ego 

Zygm unta Gliszczyńskiego ( Legionów  2 0 ) .

Zygm unt Knothe w ykona ł p ro jekt dom u m ieszkalnego d la  Jana W ojciechow skiego przy ul. M ate jk i 51.

Powstał p ro jekt w illi Tomasza Targowskiego przy ul. Legionów  27, w ykonany przez Leopo lda  Jarosławskiego.

Do M ag is tra tu  w p tyn q t w niosek o w yda n ie  pozw olen ia  na b u do w ę  os iedla ZUPU.

Leon Rzewuski uzyskał zgo dę  na bu do w ę  budynku m ieszkalnego przy ul. M ate jk i 28.

W  M ag is trac ie  z łożono pro jekt rozbudow y gm achu Urzędu W ojew ódzkiego, któ rq zap la n o w a n o  w  zw iqzku z decyzjq o  przekazaniu gm ach i 

na użytek Dyrekcji O kręg ow e j Kolei Państwowych.

Podjęto bu do w ę  os iedla m ieszkaniow ego na te renach położonych na pó łnoc i po łudn ie  od  ul. Fałata.

Stefan Cybichowski ukończył p race nad m odyfikacjq pro jektu Urzędu W ojew ódzk iego a u to rs tw a Franciszka Krzywdy-Polkowskiego. 

D okonano uroczystego o tw arc ia  Domu Żołn ierza przy ul. W arszawskiej.

U ruchom iono linię t ram w a jow q  przez m ost n a  Wiśle.

W  W arszaw ie po w sta ł p ro jekt dom u b liźn iaczego d la  Jana G tębow icza i S tanisławy Szumińskiej przy ul.Kasprow icza 14/16, 

w ykonany przez wybitnych arch itektów  a w ang ardo w ych , Bohdana Lacherta i Józefa Szanajcę.

Bohdan Lachert i Józef S zanajca w ykonali p ro jekt kamienicy Jad w ig i Rymkiewiczowej i A deli Drzymuchowskiej przy ul. M ickiewicza 2

Kazimierz i W era Sylwestrowiczowie ukończyli p ra cę  nad pro jektem  w olnosto jqce j kam ienicy poznańskiego Towarzystwa W zajem nych Ubezpieczeń 

od  O g n ia  i G rad ob ic ia  ,Vesta* przy ul. M ickiew icza 7.

Rozpoczęto bu do w ę  kamienicy ,Vesty'

Tymoteusz N ap iórkow ski uzyskał zgo d ę  na bu d o w ę  bloku w ie lo rodz innego przy ul. S łow ackiego 41.

W  Z arzqdzie M iasta  z łożono pro jekt Domu Społecznego au to rs tw a Leopo lda  Jarosław skiego z prośbq o  je g o  zatwierdzenie.

O kręg ow y U rzqd W ychow ania Fizycznego i Przysposobienia W ojskow ego złożył na ręce prezydenta m iasta pro jekt b u do w y ośrodka spo rtow ego 

przy ul. Bażyńskich.

O d d a r Stawkach.in o  d o  użytku budynek Radiostacji Pomorskiej na 

W arszawski arch itekt Jerzy W ierzbicki ukończył p racę na d  pro jektem  .Harmonijki*.

O d d a n o  d o  użytku dom  czynszowy Jad w ig i Rymkiewicz i A deli Drzymuchowskiej przy ul. M ickiewicza 34/36.

Bronisław Jeziorski w ykona ł pro jek ł dom u d la  Pauliny Kwapich przy ul. S łowackiego 43.

Rada M iasta  zatw ie rdz iła  .O g ó ln y  p la n  zag osp od arow a n ia  przestrzennego', w ykonany przez Ignacego Tłoczka.

Stanowisko kierownika O d d z ia łu  Budow nictw a M ie jskiego i N adzoru Budow lanego w  Z arzqdzie M iejskim  o b jq t Ignacy Tłoczek. 

Ukończono bu do w ę  bloku A leksandra M roczkow skiego przy ul. S łow ackiego 37.

Franciszek Krzywda-Polkowski o trzym ał I na g ro dę  w  konkursie na pro jekt gm achu M uzeum  Ziemi Pomorskiej.

M aria  Lew ęgtow ska uzyskała zgo d ę  na bu d o w ę  bloku w ie lo rodz innego przy ul. M ate jk i 20.

Ukończono bu do w ę  .H arm on ijk i’ .

D okonano konsekracji kościo ła Chrystusa Króla na Mokrem.

Bronisław Jeziorski ukończył p racę na d  pro jektem  kam ienicy Henryka i G e rh arda Krausów przy ul. S łowackiego 38/40. 

Ukończono bu do w ę  w illi S tan is ława M ittlenera  przy ul. S łowackiego 56 w e d łu g  pro jektu Edm unda Płockiego.

A gata Czarnocka uzyskała zgo d ę  na bu d o w ę  kam ienicy na rogu ulic Moniuszki i Krasińskiego.

Zarzqd M iejski w y d a ł zgo dę  na użytkowanie .Harmonijki*.

Ukończono rozbudow ę g m achu Dyrekcji O kręg ow e j Kolei Państwowych. 

Architekt Zygm unt Knothe o b jq t po sad ę  referendarza w  W ydzia le  Komun

G m ina m iejska Podgórz zosta ła przytgczona d o  Torunia.

Zbigniew  W ahl w ykona ł p ro jekt O środka Zdrow ia przy ul. Dekerta.

Zbigniew  W ahl ukończył p racę na d  pro jektem  d w o rca  au tobusow ego.

Ignacy Tłoczek w ykona ł p ro jekt kościo ła M atk i Boskiej Różańcowej na Bydgoskim Przedmieściu.

Zarzqd M iejski za tw ie rdz ił p ro jekt Banku R olnego przy ul. Waty.

Do Torunia przytqczono obszar gm iny w iejskiej Podgórz-Stawki, Rudak, część N ieszawki oraz część g ro m a dy Rózankowo z gm iny Lulkowo. 

Zarzqd M iejski w  Toruniu w y d a ł zgo dę  na bu do w ę  gm achu Komunalnej Kasy Oszczędności przy pl. Bankowym ( ob.. R apackiego) . 

Podjęto bu do w ę  szkoły na Stawkach.

O d d a n o  d o  użytku gm ach dw o rca au to bu sow eg o ze stacjq obs ług i sam ochodów  .Polski Fiat*.

Z łożono w niosek o  o d b ió r budynku Komunalnej Kasy Oszczędności w  s tanie surowym.

Ks. Pra ła t Franciszek Jank do kon a ł pośw ięcenia kam ienia w ęg ie lne go  po d  bu do w ę  gm achu Sqdu Ape lacy jnego przy ul. Grudzigdzkie j.

Józefa Kaznowska uzyskała zgo dę  na użytkowanie kamienicy przy ul. Prusa 5. 

Ukończono bu do w ę  Państwow ego Banku R olnego w e d łu g  pro jektu M ariana  Latowicza. 

Budow ę M uzeum  Ziemi Pomorskiej do p ro w a dzo no  d o  stanu surowego.
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Po odzyskaniu niepodległości i przejęciu Pomorza 

przez polskie władze w 1920 roku Toruń zosłał słolicq 

województwa pomorskiego i siedzibę niemal wszyst­

kich władz państwowych drugiej instancji. Wzwiqzku 

z nowq funkcję podjęto akcję budowy gmachów 

urzędowych oraz budynków użyteczności publicznej. 

Gmachy te w większości reprezentuję kompro- 

misowę formę modernizmu zaprawianego klasycz- 

nq monumentalnościę w postaci zrównoważonych, 

symetrycznych podziałów elewacji, przy jednoczes­

nym odrzuceniu historycznego detalu lub częściej je­

go stylizacji w duchu artdeco. Odniesienia klasyczne 

byty pomocne w demonstrowaniu trwałości państwa 

i jego instytucji, nic dziwnego zatem, że między­

wojenne gmachy publiczne bardzo często nawię- 

zywaty do klasycznych zasad projektowania.

Takę właśnie architekturę reprezentuje twórczość 

Kazimierza Ulatowskiego, najwybitniejszego toruń­

skiego architekta lat międzywojennych ( m.in. gma­

chy Dyrekcji Lasów Państwowych, Kasy Chorych, 

kościoła Chrystusa Króla i hali wystawowej) . 

Zrównoważone, symetryczne podziały zewnętrzne 

oraz klarowny układ wnętrz świadczę o tym, że 

architekt pojmował klasycyzm nie tylko jako osiowę, 

symetrycznę kompozycję z odpowiednim detalem, 

ale przede wszystkim jako zasadę prostoty i logiki. 

W konwencji takiego monumentalnego modernizmu 

utrzymane sq też inne gmachy publiczne między- 

wojennegoTorunia: gmach Urzędu Wojewódzkiego, 

Muzeum Ziemi Pomorskiej, a także wykończony po 

wojnie Pomorski Sęd Apelacyjny oraz wyburzony 

w 2008 roku dworzec autobusowy.
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Kazimierz U latowski ( 1888-1975) w  1925 roku został 

pow ołany na stanowisko naczeln ika W ydziału 

Budow lanego w  toruńskim m agistracie i funkcję tę 

pe łn ił d o  1937 roku. la k o  w ielki miłośnik i znaw ca 

architektury antycznej i renesansowej byt zwolenni­

kiem stosowania klasycznych zasad kompozycyjnych 

w  pro jektowaniu, jednocześnie jed na k zda jqc sobie 

sprawę ze znaczenia modernizmu. Po II w ojn ie świa­

to w e j a rch ite k t w ykorzystyw a ł sw ój do ro b e k  

w  nauczaniu historii architektury na Politechnice 

Poznańskiej.

Dzisiejszy Urzqd Marszałkowski przy pl. Teatralnym m iał 

być pie rw otnie siedzibq Urzędu W ojew ództw a Pomors­

kiego. Pod w zględem  kubatury byt największym gm a­

chem m iędzyw ojennego Torunia. Zwycięzca konkursu na 

projekt, znany architekt warszawski Franciszek Krzywda- 

-Polkowski p rzew idyw ał wzniesienie m asyw nego gm achu 

o  rozczłonkowanej bryle, utrzym anego w  konwencji zmo­

de rnizow anego klasycyzmu. W  1933 roku budynek 

od d a n o  ostatecznie w  posiadan ie Dyrekcji O kręgow e j 

Kolei Państwowych, przeniesionej d o  Torunia z W olnego 

M iasta Gdańska.

Budynek Dyrekcji Lasów Państwowych przy ulicy 

M ickiewicza 9  otrzym ał symetrycznq fa sad ę  z monu­

mentalnym ryzalitem, rozczłonkowanym kamiennymi 

lizenami, które op ina jq  je g o  lico w  układzie tzw. w ie l­

k iego porzqdku. C ałość zam knięto masywnq, prostq 

attykq. W ejście d o  gm achu flankujq dw ie  pełno- 

plastyczne rzeźby niedźw iedzi ponadnaturalnych 

rozmiarów, rozw iqzane w  postaci uproszczonej 

i zgeom etryzowanej. Autorem tych rzeźb byt toruński 

artysta, Ignacy Zelek.

kamiennymi filaram i, które kojarzq się z kolum nadq 

antycznej świqtyni. Pozostałe e lew acje  po traktow a­

no w  sposób bardzie j uproszczony, przenoszqc 

punkt ciężkości w  stronę modernizmu.

jH B jp r a n K f l B n r iK S B
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:ujqcy charakter formy znalazł 

i klasztoru redemptorystów na B 

;ez Stefana Cyblchowskiego z 

wany jedynie częściowo - ze

sześćdziesigtych w

Skutkiem napływu wiejskiej i małomiasteczkowej siły 

roboczej do Torunia był wzrost liczby wiernych, co 

wpłynęło na rozwój sieci parafialnej i decyzje o bu­

dowie nowych obiektów sakralnych - kościoła 

Chrystusa Króla na Mokrem, kościoła i klasztoru 

redemptorystów na Bielanach oraz kościoła św. Anto­

niego na Wrzosach. Z planów tych pełnej realizacji 

doczekała się tylko świqtynia na Mokrem. W 1929 ro­

ku poświęcono kamień węgielny, w tym samym roku 

biskup Okoniewski utworzył parafię. Projekt kościoła 

wykonał Kazimierz Ulatowski, posługujqc się wzor­

cami tradycyjnymi w wariancie zmodernizowanym. 
/
Swiqtynia, zrealizowana w latach 1929-1930, sta­

nowi nowoczesnq interpretację form rzymskiego 

Panteonu: wzniesiona na planie koła, została prze­

kryta żelbetowq koputq z latarniq. Głównym akcen­

tem wertykalnym miała być smukła wieża-campa- 

nilla z zegarem, wzorowana na wolnosłojqcych 

dzwonnicach włoskich. Została jednak zrealizowana 

w zmienionej formie dopiero w ostatnich latach.

Fasadę kościoła Chrystusa Króla tworzy po tężna przybudów ka, tzw. narteks 

z trzem a wejściami, symetrycznie podzie lony za pom ocq lizen; nad środkowym 

wejściem umieszczono stylizowanq figu rę  Chrystusa autorstw a rzeźbiarza 

Ignacego Zelka. Dyspozycja w nętrza nasuwa skojarzenia z rzymskq świqtyniq 

wczesnochrześcijańskq San Stefano Rotondo -  jednoprzestrzenne wnętrze 

otoczono szesnastoma masywnymi kolumnom* doryclomi, na których spoczywa 

kopuła o  czaszy pokrytej ostrosłupowymi kasetonami



modernizm

W  kw ie tn iu  1934 roku p o d ję to  b u d o w ę  s tac ji P o lsk iego  R ad ia  

na  S ta w k a c h . In s ta la c ja  u rz q d z e ń  te ch n iczn ych  m ia ła  m ie jsce  

w e  w rz e ś n iu  te g o  ro k u , za ś  u ro c z y s te  u ru c h o m ie n ie  

i p o ś w ię c e n ie  p rze z  b is k u p a  c h e łm iń s k ie g o  S ta n is ła w a  

O k o n ie w s k ie g o  n a s tq p iło  15 s tyczn ia  1935 roku. R a d io s ta c ja  

to ru ń s k a  n a d a w a ła  na  fa li ś re d n ie j d łu g o ś c i 3 0 4 ,3  m z m asztu  

a n te n o w e g o  o  w ysokośc i 161 m, re k la m o w a n e g o  p rzez  p ra s ę  

ja k o  „o s ta tn ia  z d o b y c z  te ch n ik i n a d a w a n ia  ra d io w e g o ”. Była 

w ó w c z a s  d ru g q  p o  w a rs z a w s k ie j p o d  w z g lę d e m  m ocy  em isji, 

w y n o s z g c e j 24 kW ; b y ła  o d b ie ra n a  w  p ro m ie n iu  p o n a d  2 0 0  km.

w eterze

Budynek został zaprojektow any w  1934 roku przez W ydzia ł Budowy Polskiego Radia 

w  W arszawie. Był to  pierwszy ob iekt Polskiego Radia, w ybudow any całkow icie z krajo­

wych m ate ria łów  oraz w ed ług  projektu polskich inżynierów; w  uznaniu d la  nich stacja 

toruńska otrzym ała nazw ę HR3-24 ( H -  W ładysław  Heller, dyrektor techniczny PR, 

R -  W ładys ław  Rabecki, dyrektor radiostacji raszyńskiej, 3 -  A leksander 3anik, kierownik 

W ydziału Budowy PR) . Projekt architektoniczny wykonał Antoni Dygat, znany architekt 

warszawski, au to r między innymi zbliżonych pod w zględem  formalnym rozgłośni rad io­

wych w  Raszynie, Lwowie iW ilnie.
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W ramach akcji budowy gmachów publicznych nie 
zapomniano o obiektach na potrzeby kultury. 
Najbardziej prestiżowym przedsięwzięciem była bu­
dowa Muzeum Ziemi Pomorskiej. W zamyśle Komi­
tetu Wykonawczego Budowy gmach miał być 
pomnikiem ku czci Józefa Piłsudskiego. Planowano 
urzqdzić tu nie tylko sale ekspozycyjne, ale również 
archiwum i bibliotekę, tak aby placówka stała się 
ośrodkiem oświaty i kultury oraz zaczqtkiem przysz­
łego uniwersytetu. W konkursie na projekt zwyciężyła 
koncepcja Franciszka Krzywdy-Polkowskiego, do 
realizacji przeznaczono jednak propozycję, która 
zajęła drugie miejsce, autorstwa warszawskich 
architektów Stanisława Putowskiego i Tadeusza 
Kaszubskiego, Budowę rozpoczęto w 1937 roku, 
przed wybuchem wojny doprowadzajqc gmach do 
stanu surowego, Po wojnie budynek został przeka­
zany na potrzeby Uniwersytetu Mikołaja Kopernika,

d  CV^ f > / i  -» 7 ? , J

W  międzywojennej Polsce budowano liczne Domy Żołnierza - 

placówki kulturalno-rozrywkowe, przeznaczone dla żołnierzy 
Wojska Polskiego. Toruński Dom Żołnierza, gruntownie przebu­

dowany z dawnego magazynu wojskowego, został oddany do 

użytku w 1933 roku. Projekt wykonat major Leopold Jarosławski. 

Wewngłrz, poza dużq salq teatralnq, mieszczqcq kino Mars, 

znajdowała się m.in. świetlica z czytelniq oraz sala z bufetem, 

radiem itp.

Przeznaczony do realizacji projekt Muzeum Pomorskiego to zwar­

ta, trójkondygnacyjna bryła o gładkich ścianach. Gtównq oś 

fasady i jednocześnie główne wejście zaznaczono klasy- 
cyzujqcym, uproszczonym portykiem wgłębnym z siedmioma lize- 

nami powyżej. Pozostałe partie elewacji potraktowano w  sposób 
czysto modernistyczny, z regularnym układem otworów okiennych 

jako jedynym środkiem porzqdkujqcym, elementem o charakterze 

monumentalnym miała być natomiast kamienna okładzina.

W projektach konkursowych dominowała monumentalna 

odmiana modernizmu. Szczególnie imponujqco prezentowała się 

reprezentacyjna, choć modernistyczna w  formie koncepcja war­

szawskiego architekta Czesława Przybylskiego, pomyślana jako 
układ ściśle symetryczny, z dominujqcq, wertykalnq brytq na osi 

( ta część miała pełnić właściwq funkcję muzealnq), ujętq po obu 
stronach niższymi skrzydłami, które miały tworzyć otwarty dziedzi­

niec ze złożonym układem platform i schodów.

Pierwszq nagrodę przyznano Franciszkowi Krzywdzie- 

-Polkowskiemu. Charakter jego propozycji był ściśle funkcjo- 
nalistyczny, architekt zaproponował bowiem swobodnq, asy- 

metrycznq kompozycję bryt, których układ wynikał z dyspozycji 

funkcjonalnej, elewacje zaś rozwigzano w duchu corbusierows- 

kim, co było możliwe dzięki zastosowaniu konstrukcji żelbetowej; 

oszczędnq w  wyrazie fasadę ożywiono podcieniem na rzucie 
wycinka kota, poprzedzajgcym strefę wejścia.

Obecny Dom Studencki nr 1 został wzniesiony w  1935 roku jako 

siedziba Domu Społecznego im. Józefa Piłsudskiego. Mieściły się 
tu wówczas biura różnych organizacji społecznych. Projekt archi­

tektoniczny wykonat Leopold Jarosławski. Podczas II wojny świato­

wej mieściła się tu szkoła i bursa oficerska, później szpital wojsko­

wy, zaś w październiku 1945 roku został przekazany na rzecz UMK.



Nowoczesne koncepcje architektoniczne, rozwijane 

w kraju na przełomie lat dwudziestych i trzydziestych, 

pojawity się na gruncie toruńskim za sprawę wybit­

nych przedstawicieli środowiska warszawskiego, 

Wtadze toruńskie miaty wysokie ambicje i wiele 

projektów powierzono architektom stołecznym. Ta 

nobilitująca okoliczność wpłynęła na wysoki poziom 

architektury międzywojennego miasta.

mm

Projekt gm achu Funduszu Bezrobocia został wykonany w  końcu lat 

dwudziestych przez Józefa M alinowskiego, członka aw a ng ardo ­

w e j g rupy Praesens. Modernistyczna, choć wyw ażona jako  całość 

koncepcja została dopuszczona d o  realizacji d op ie ro  p o  uw zglę­

dnieniu po praw ek ( u jednolicenie okien, w prow adzenie płycin 

tqczqcych okna poszczególnych kon dyg na c ji), które nada ły 

budynkow i charakter bez m ata klasycyzujqcy. O becn ie  ob iekt ten 

jes t całkowicie przebudowany.

Do najwybitniejszych rozw iqzań nurtu nowoczesnego należy tak  zw ana H arm onijka -  da w na  

siedziba Starostwa K rajowego Pomorskiego i Komunalnej Kasy Oszczędności. Projekt budynku 

wykonał m łody warszawski architekt Jerzy Wierzbicki ( 1906-1994), abso lw en t Politechniki 

Warszawskiej z 1930 roku, po  II w ojn ie św iatowej znany między innymi z projektu rozbudowy 

Biblioteki Jagiellońskiej w  Krakowie. Gm ach stanqt w  eksponowanym miejscu -  na obrzeżu 

Starego M iasta , w  pobliżu reprezentacyjnej a le i, p row adzgcej z now ego mostu na Wiśle.

Nurt funkcjonalizm u d o ta rł d o  Torunia za spraw q dzia ła lności 

inwestycyjnej Funduszu Kwaterunku W ojskowego. W  1927 roku 

pow sta ł pro jekt kamienicy FKW d la  szesnastu toruńskich podofi­

cerów  z rodzinami. Z realizow ano g o  rok późnie j przy ulicy 

Jagiellońskie j ( obecnie: Gregorkiew icza 9 ) ,  a w  kolejnym roku 

od d a n o  budynek d o  użytku. Budynek ten jest najwcześniejszym 

na gruncie toruńskim przykładem  zastosowania formy całkowicie 

nowoczesnej. Powstał na podstaw ie zm odyfikow anego projektu 

w arszaw skiego architekta Kazimierza Tottoczki d la  FKW, w  stolicy 

zrea lizowanego przy obecnej ulicy Szwoleżerów.



Inicjatyw a stworzenia wystawy 
ogroUnicKo-przemyśłowej w Toruniu 
wyszła z łona  związku ogrodników 
produkujących.

Miasto Toruń, rozumiejąc donio­
słość takiej -wystawy d ia  Pomorza 
powitało tą inicjatyw ą jaknajżyczli- 
wiej. Dostarczono środków m ateria l­
nych, dano do rozporządzenia wy- 
stawio teren m iejski (cząść parku

a toruńska 
była gotowi

statniego

iłosnicy ogrodi 
ogróilków dzi.

itągął wystawową, wy-

W R 2 .

Specyfikq toruńskiego modernizmu sq odniesienia 

do gotyku jako najbardziej znamiennej epoki 

w architekturze miasta. Nawiqzania takie pojawiały 

się w formie aluzji, bowiem torunianie mieli niechętny 

stosunek do gotyku ze względu na pruskq spuściznę 

neogotyckq. Unikano zatem nawiqzań do pruskiego 

stylu „koszarowego", dqżqc raczej do powiqzania 

nowej architektury z charakterystycznym lokalnym 

klimatem, z gotyckimi kościołami i monumentalnym 

ratuszem staromiejskim jako symbolami miesz­

czańskiej dumy i świadectwem dawnej świetności 

miasta.

W dniach 31 sierpnia - 2 października 1928 roku we wschodniej 

części Parku Miejskiego na Bydgoskim Przedmieściu odbywała 

się I Pomorska Wystawa Ogrodniczo-Przemysłowa. Głównym 

temałem było ogrodnictwo kwiatowe; wystawiano też płody 

leśniełwa i pszczelarstwa, a dodatkowq zachętę do zwiedza­

nia byty imprezy o charakterze naukowym, gospodarczym i kul­

turalnym.

Pomorska Wystawa Ogrodniczo-Przemysłowa.

wystawa toruńska s ta ła  sią c 
tem  swego rodzaju, t. j. aby n 
m in  o tw arcia była całkowicie 
kończona. W ysiłki Komitetu u 
czylo powodzenie. Gdy w dni

Rolni ct

Kazimierza I'litowskiego, Naczelni­
ka W ydziału Budownictwa Miej­
skiego. '

H ala ta, pomyślana w stylu no­
woczesnym, a  przecież tak  ściśle 
harm onizująca j z  ostrołukow; 
przeważnie '■

! ogrodniczo-prze- 
i rzecz wszelkich

----------  ------------  najniezawodniej
jądą organizowane.

Komitet W ystawy Ogród nic. zo- 
■*rzemysłowej z dr. Dandełskim na 
•zole dołożył wszelkich starań , aby Poświęcenie Hali przez ks. prałata Wysińskiego 

y obecności ministra Rolnictwa p. Niezabytowskiego.

Frekw 
zupełnie :
dziło wystawą 150.01 
tam i dziennemi. ( 
czych zwiodzającycl 
wiedzały wycieczki grupowe, zawo­
dowe, szkolne i t. p. Poiniądzy niemi 
było kilkanaście aż  z zagranic Rze­
czypospolitej.

Z egar s łoneczny  
w ogrodzie miasta Bydgoszczy.

Paw ilon T -w a O gródkarzy.

Członkowie Komitetu i przedstawiciele prasy, na tle budującej się 
hali wystawowej, miesiąc przed otwarciem Wystawy.

Ogrodnirzo-przemyslowa W ysta­
w a w Toruniu stw ierdziła raz jesz-

morza. Stanow i ona dowód, iż mia­
sto Toruń posiada pełną świado­
mość -przodującej roli n a  Pomorzu 
i żo nie' szczędzi a n i sil ani środków 
by temu- stanow isku należycie spro­
stać.

t u  ra fu n  POtu

Ul D /IAtKOW e
f. KRÓLA
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W 1938 roku przy p lacu Bankowym ( obecn ie p lac Rapackiego) 

s ta nq t gm ach Kom unalne j Kasy Oszczędności p ro jektu 

Ignacego Tłoczka. Autor posłużył się wzorem toruńskiego ra­

tusza, proponu jqc zw artq , rytmicznie rozcztonkowanq lizenami 

bryłę z dom inantq w  postaci narożnej wieży. Niestety, wybuch 

w ojny zatrzym ał inwestycję i narożnej w ieży ostatecznie nie 

zrealizowano.

Państwowy Bank Rolny zrealizowano w  latach 1938-1939 na 

p o d s ta w ie  pro jektu  w arszaw sk ieg o  a rch itek ta  M a ria n a  

Lalewicza, jed ne go  z najważniejszych przedstaw icie li nurtu

Budynek hali w ystaw owej, w ybudow any w  1928 roku na potrzeby I Pomorskiej W ystawy Ogrodniczo-Przemystowej, to oryginaln ie rozw iqzana 

■  przestrzeń w ew nętrzna i nowoczesna form a. Bryła ma charakter ściśle modernistyczny -  została skom ponow ana z białych, przenikajqcych 

* V - się prostopad łościanów , zaś boczne e lew acje  przepruto ostrołukowymi arkadam i, nadajqcym i ha li lekkości. Ten gotycki e lem ent nasuwa 

' skojarzenie z architekturg krakowskich Sukiennic, na których zresztg całość była p raw d op od ob n ie  w zorow ana.
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Forma modernistyczna przyjęta się w stolicy wojewó­

dztwa pomorskiego, i to nie tylko ze względu na niski 

koszt i krótki czas budowy. Nurt nowoczesny bardzo 

szybko doczekał się statusu stylu modnego, a nawet 

ekskluzywnego, cieszęc się dużym wzięciem wśród 

zamożnej części mieszkańców. Najlepiej świadczy 

o tym zespół obiektów willowych, wzniesionych na 

Chełmińskim Przedmieściu, przy ulicy Legionów. Na 

przełomie lat dwudziestych i trzydziestych powstał tu 

szereg budynków jednorodzinnych zbudowanych 

z myślę o przedstawicielach toruńskich wyższych sfer: 

lekarzach, wysokich urzędnikach i oficerach.



modernizm

Na początku lat trzydziestych dotart do Torunia nurt 

poszukiwania nowatorskich form zabudowy miesz­

kaniowej, nawiązujących do nowoczesnej koncepcji 

„mieszkania minimum". W tym czasie powstało 

w mieście kilka wielorodzinnych zespołów wielo- 

mieszkaniowych bloków w luźnych układach osied­

lowych. Reprezentują one zasady planowania prze­

strzennego i architektury, propagowane w Pol-sce 

przede wszystkim przez awangardową, war­

szawską grupę Praesens. W latach 1932-1933 

w rejonie ulic Mickiewicza, Krasińskiego i Matejki 

zrealizowano zespół mieszkaniowy Zakładu 

Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych ( ZUPU) . 

Celem tej akcji byto dostarczenie tanich, ale wygodn­

ych lokali dla robotników i drobnej inteligencji. W 

latach 1934-1936 powstały cztery wielorodzinne 

bloki urzędnicze przy ulicy Sto-wackiego oraz trzy 

bloki w ie lo rodz inne  Kasy Emerytalnej d la  

Robotników Kolei Państwowych z 64

mieszkan iami ,  Do ł ożone  między ul i cami

Na podobnym  plan ie  przestrzennym do  osiedla ZUPU w ybudow ano cztery w ie lorodzinne bloki urzędnicze przy ulicy Słowackiego. 

Realizacja była efektem inicjatywy pryw atnej, przy czym -  w  odróżnieniu od  osiedla ZUPU -  każdy z budynków  został sfinansowany przez 

innego inwestora i zaprojektow any przez innego architekta. Poszczególne obiekty cechujq się w  zwiqzku z tym indyw idua lnq archi­

te k tu r ,  w pisujqc się jednocześnie w  zespół jedno lity  pod w zględem  kubatury i charakterystycznych d la  '  stylu m iędzynarodow ego ' 

e lem entów  architektonicznych.

t y  ra f  iw  m m

GRODKI D /IA tKO w e  
IM. KRÓLA

jana soeiew eG o

O sied le ZUPU to  sześć czteropiętrowych bloków, k tóre pomieściły 126 mieszkań oraz z lokalizowane w  narożnikach 

parte rów  sklepy. W  skład zespołu weszty proste, kubiczne bryły, za łożone na rzutach m ocno wydłużonych 

prostokqtów. Estetycznq op raw ę  całości stworzyła m iędzyblokowa zieleń. lstotnq cechq osiedla jest konfiguracja 

urbanistyczna: budynki usytuowano w  luźnej zabudow ie  na osi pó łno c-p o łu dn ie , prostopad le  d o  g łównych ulic 

M ickiewicza i Mate jki, co zag w aran to w a ło  optym alne nasłonecznienie mieszkań. W ten sposób w prow adzono na 

gru n t toruński najnowsze trendy pro jektowania zespołów  osiedlowych, zgodne z hasłem „frontem  d o  słońca, a  nie 

d o  rynsztoku' -  pierwsze w  kraju osiedle o  takie j konfiguracji rea lizow ano w  tym samym czasie na warszawskim 

Rakowcu w ed ług  projektu Heleny i Szymona Syrkusów z grupy Praesens.

Matejki
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Interesujqcq cechq formalnq międzywojennego 

modernizmu sq odwołania marynistyczne, sktada- 

jqce się na tzw. styl okrętowy. Jest to zjawisko zna­

mienne zwłaszcza dla Pomorza, ale nie tylko - 

gospodarka morska stanowiła istotny element 

propagandowy, wiqzany z potęgq odrodzonego 

państwa polskiego. Charakterystyczne budynki 

o zaokrqglonych narożnikach i szerokich tarasach 

a la mostki kapitańskie, z okrqgłymi okienkami i masz­

tami antenowymi oraz metalowymi barierami bal­

konów o opływowych kształtach znajdziemy m.in. 

w Gdyni, Katowicach i Warszawie. W stolicy woje­

wództwa pomorskiego tego typu elementy pojawia- 

jq się wielokrotnie, stanowiqc urozmaicenie bryt 

utrzymanych w surowych formach funkcionalizmu.

Do na jbardzie j interesujqcych przykładów  stylu okrę tow ego należy aw a ng ardo w a , a jed no ­

cześnie n iepozbaw iona monumentalizmu w illa  podinspektora Poczty Polskiej Stanisława 

M ittlenera przy ul. S łowackiego 56 ( 1931-1936), projektu toruńskiego architekta Edmunda 

Płockiego. Efektownie skom ponow ana na dom inancie półkoliście zam kniętego balkonu, kojarzy 

się z tarasem  widokowym  okrętu. W  ten sam sposób ukształtowano narożnik pierwszej 

kondygnacji. Funkcjonalistyczny charakter gm achu podkreśla brak tradycyjnego deta lu , 

nieregularny rzut i b ryła oraz asymetrycznie rozmieszczone otwory okienne.

tU  TOfiUN POtM

P*7 DSIAŁKOWe 
W. K9 ÓIA 

SOBICSKlfGO

Dom Henryka i G e rharda Krausów przy ul. S łowackiego 38/40 (19 36 -1 93 8) został zaprojektow any przez 

. to runianina Bronisława Jeziorskiego. D om inantę kompozycyjnq stanow i tu zaokrqg lony narożnik nakryty p ła ­

skim dachem , na którym urzqdzono taras, ograniczony na w zór mostku kapitańskiego m eta low q barierkq. 

Narożnik, w yartykułowany gęstymi quasi-żebrami, pom iędzy którymi zna jdu jq się w qskie okienka, wyraźnie 

■  naw igzu je  do  kształtu dziobu statku. O krę tow e inspiracje pro jektanta po tw ierdza też trójkgtny rzut budynku.

[W olnosto jący czterokondygnacyjny dom  czynszowy Jadw ig i Rymkiewicz i Adeli Drzymuchowskiej przy ulicy 

M ick ie w iczb  34/^>, góru jqcy n ad okolicq niby wielki okręt, wyróżnia się dynam icznie zaokrqglonym  narożni­

kiem. O b ie k tzo s ta łzb ud ow an y  w  latach 1933-1935 z przeznaczeniem d la  dziewiętnastu rodzin urzędniczych, 

a  na podkreślenie zasługu je fakt, iż zaprojektow ali g o  czołowi przedstaw icie le m iędzywojennej a w a ng ardy  

warszawskiej, Bohdan Lacherti Józef Szanajca.

Logika konstrukcyjna, prostota i solidność międzywojennych 

transatlantyków w rodzaju francuskiej „Normandii” czy nie­

mieckiego liniowca „Bremen" inspirowała wielu międzywo­

jennych architektów.
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Modernizm jest przez wielu postrzegany jako styl 

niezbyt atrakcyjny i nie zastugujqcy na ochronę ze 

względu na czas powstania i nowoczesne formy, 

oceniane jako pozbawione wartości zabytkowych. 

W efekcie wybitne realizacje toruńskiego moder­

nizmu padajq ofiarq różnego rodzaju ingerencjom 

budowlanym. Niestety, wiele z tych prac świadczy

0 braku poszanowania i zrozumienia dla tej formy 

architektonicznej.
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ZbigniewWahl
projektant dworca autobusowego

W budynku Radiostacji Pomorskiej trudno doszukać się daw ne j formy i funkcji. 

Został a d ap to w a ny  na mieszkania, w  zwigzku z tym część kubatury n adbu­

do w an o  oraz wykuto do da tkow e otw ory okienne. Ponadto ocieplenie ele­

w acji za pom ocq tynku na styropianie spow odow ało , że aw a ng ardo w y 

charakter architektury u leg ł całkowitem u zatarciu. >PZ£ W M /ESC\flE

W ram ach renowacji d a w ne go  Domu Społecznego im. Józefa Piłsudskiego 

w  2005 roku cechy architektury funkcjonalistycznej u legły zatarciu. Biała kolo­

rystyka budynku została zastqp iona pistacjow q w  odm ianie ciemniejszej 

i jaśniejszej, usunięto także charakterystyczny de ta l a rchitektury aw a ng ardo ­

w ej w  postaci m eta low ej sterczyny-anteny.
OS/Afiy
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Uderza jqca jes t beztroska, z jakq  właściciel Harmonijki przystqpił w  2005 

roku d o  odśw ieżenia elewacji, która po m alow ana została na zimny, sino- 

szary kolor ( wcześniej jasnokrem owy) . O b ie k t został wpisany do  rejestru 

zab y tkó w w 2 00 8  roku, jed na k prac przywracajqcych poprzedn iq kolorystykę 

nie p od ję to  d o  dzisiaj, w  zwiqzku z czym d w ie  e lew acje  pozostajq w  kolorys­

tyce oryginalnej, dw ie  natom iast w  zmienionej sinoszarej.

Największq stratq dla toruńskiej architektury modernistycznej jest los budynku 
dworca autobusowego z lat 1938-1939. W 2007 roku budynek został sprze­

dany jednemu z prywatnych koncernów, który zdecydował o rozbiórce. 
Pomimo sprzeciwu społecznego i przeprowadzonej kampanii społecznej 
w obronie dworca, w 2008 roku przesłała istnieć zarówno jego charakterysty­
czna bryła, jak i sqsiednich pomieszczeń dawnej słacji kontpoli- Fiata. Na ich 

miejscu stangł supermarket i stacja benzynowa, stajqc"Stę niema] symbolem 
ekspansji wszystkiego, co nowe... ale czy wartościowe?


